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/*  o i  si n  »t, t it t in  17. f.‘ r  f« r f  tt i n.
Dla przewodniczących po sekcyaeh (okręgach) Towarzystwa ku wspie­

raniu ubogich i biednych w mies'eie Poznaniu, wydaną została od Dyrekcyi 
towarzystwa następująca instrukcya:
I n s t r u k c y a  d l a  p r z e ł o ż o n y c h  o k r ę g o w y c h )  t o w a r z y s t w a  

k u  w s p i e r a n i u  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w P o z n a n i u .
§. 1. Przełożonym okręgowym poruczone jest przez Statuta w ogól­

ności, wpólnie z członkami Towarzystwa urzeczywistniać cele towarzystwa 
przez bezpośrednią i osobistą styczność z ubogimi i wsparcia potrzebującymi, 
i we wszystkich intcressach towarzystwa, służyć dyrekcyi za pośredników, 
przez Których taż pozostawać ma w ciągłych, żywych stosunkach z człon­
kami towarzystwa i pod ich opieką stojącymi ubogimi. Te względy zechcą 
panowie przełożeni okręgowi podczas swej działalności mieć zawsze na oku, 
a s z c z e g ó ln ie j  w  s to s u n k u  d o  c z ło n k ó w  to w a r z y s tw a  z a w s z e  n a  to  b a c z y ć , 
że ich działalność jest wolną i nieprzymusową, i nawet takową być musi, 
jeżeli czegoś pożytecznego po niej spodziewcć się może. §. 2. W  ogól­
ności należy do zakresu działalności przełożonych okręgowych: a) dalsze 
prowadzenie list członków respect, sekcyi towarzystwa; b) prowadzenie 
list ubogich w swoich okręgach; c) dokładna wiadomość o] stosunkach 
wspieranych lub mających się wspierać osób, przez osobiste, lub przez 
członków towarzystwa przekonanie się; d) kierowanie obradami okręgo- 
wemi; e) przekazywanie ubogich pieczy wyznaczonych członków towarzy­
stwa; 1) przyjmowanie wiadomości i wniosków od członków towarzystwa: 
g) ciągła kommuuikacya z dyrekcyą towarzystwa i micjskicmi władzami ubo­
gich; h) wykonywauie szczegółowych poleceń dyrekcyi. §. 3. do a) W  li­
stach członków towarzystwa, mają być dokładnie podane, nazwisko, stan 
i miejsce zamieszkania każdego członka właściwej sekcyi. Jeżeli jakowy 
członek przeprowadzi się w inny okręg miasta, tedy obowiązkiem jest właś­
ciwego przełożonego okręgowego, skoro o tein poweźmie wiadomość, na­
tychmiast dyrekcyi donieść. Gdy do przełożonych okręgowych zgłosząsię no­
wi członkowie, chcący do towarzystwa przystąpić, należy zaraz o tćm do­
nieść dyrekcyi, wyszczególniając składkę do jakiej się zobowiązali. Ścią­
ganiem do kassy towarzystwa składek od członków, zatrudni ?ię dyrekcyą. 
§. 4. do b) Potrzebnych wiadomości do prowadzenia list względem ubo­
gich, mają sobie nabywać panowie przełożeni okręgowi w części pod ręką 
od miejskiego dyrektoryum ubogich i deputacyi ubogich żydowskiej korpo- 
racyi, częścią przez wzajemne udzielania się ustne członków towarzystwa, 
i przy sposobności nadejścia wniosku o wsparcie. Przełożeni okręgowi ze­
chcą mieć staranie o poprawienie list przy wydarzać się mogących zmianach 
mieszkań przez ubogich. Dyrekcyą zażąda zakomunikowania ich od czasu 
do czasu, dla porównania tychże ze swoją listą. Członkowie towarzystwa 
mają być uproszeni, aby przełożonemu właściwego okręgu, każdego czasu 
natychmiast donosili; skoro ich osobistej pieczy oddani ubodzy, do innego 
okręgu się przeprowadzą. Do prowadzenia nadmienionych list, dyrekcyą 
udzieli przełożonym okręgowym stosowne formularze. §. 5. do e) Prze­
kazując ubogich pod osobistą pieczę pojedynczych członków towarzystwa, 
■wypada życzenia ostatnich, o ile się da, uwzględniać. każdy ubogi bez 
w yjątku, u a d k f ó y y i u  p i e c z ę  t o w a r z y s t w o  p r z y j m u j e ,  powinien 
byc oddany pod opiekę wyznaczonego członka towarzystwa i nazwisko te­

goż członka ma być w listę ubogich zapisane. Jeżeli członek życzy sobie 
wziąść pod swoją opiekę, albo w niej zatrzymać ubogiego, który w innym  
okręgu mieszka, natenczas musi o tćm donieść właściwemu przełożonemu okrę­
gowemu. §. 6. do i) Przy użyciu pieniędzy, które §. 11. Statutów do 
dyspozycyi przełożonych oksęgowych mają być oddane, koniecznie na to 
musi być miany wzgląd, aby tylko chwilowej gwałtownej potrzebie w ta­
kich przypadkach zaradzać, gdzie czas niepozwala, albo domagać się w  przo­
dy pomocy miejscowych władz ubogich, lub też przyzwolenie od dyrekcyi 
towarzystwa wyjednać. Służyć jednak ma za prawidło, że kassa towarzy­
stwa tylko tam przychodzi w  pomoc, gdzie wsparcia od miejscowych władz 
ubogich, albo całkiem, albo w pożądanej ilości wyjednać nic można, gdyż 
fundusze towarzystwa nie tylko na zwyczajne wspieranie ubogich, ale na­
wet na takie urządzenia i środki winne być u ży te , które do tego prowa­
dzić mają, aby z ubożeniu zapobiedz. §. 7. do g) Panowie przełożeni 
okręgowi będą z miejskiemi władzami ubogich w takim ciągłym związku 
zostawać, aby przez ich współdziałalność, cele miejskiej adminisiracyi 
nad ubogimi, na wszelki sposób popierane bywały. Komtnunikacya z dy­
rekcyą towarzystwa, ma się dziać według w oli, albo na piśmie lnb ustnie, 
najstosowniej na tygodniowych posiedzeniach w Piątek o godzinie 4. na ra­
tuszu. §. 8. Zastępcy panów przełożonych okręgowych, wstępują nie 
tylko we wszystkie ich funkeye, na przypadek zajść mogących przeszkód, 
ale nawet mają być uważani jako rzeczywiści pomocnicy, którzy tam wszę­
dzie współdziałać winni, gdzie siły przełożonego okręgu nie wystarczają, 
i dla tego powinni zostawać wciągłćj znajomości całkowitego stanu interes- 
sów. Poznań duia 5. Grudnia 1845 .

D y r e k c y ą  t o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  u b o g i c h  w m i e ś c i e
P o z n a n i u .

Per przeczytaniu tej instrukcyi na wczorajszej wspólnej naradzie dyrek­
cyi i przewodniczących po okręgach oraz ich zastępców, odezwał sie do 
zgromadzonych prezes dyrekcyi imieniem tejże w następujący sposób:

»Przystępujemy coraz bliżej do rozpoczęcia dzieła, któreśmy sobie za­
wiązaniem naszego towarzystwa dokonać zamierzyli. Dzieło to ma obej­
mować rozpoznanie całego obszaru nędzy i niedoli klass ubogich, upadają­
cych codzień pod uciskiem niedostatku, ma dalej zgłębić przyczyny ich cier­
pień materyalnych, a następnie obmyślić środki usunięcia już dokuczającej 
biedy i zaradzenia grożącej. Kto się nad całą objętością tego, co dokonać 
mamy, chwilę tylko z uwagą zastanowi, przyzna, że to jest dzieło olbrzy­
mie: opasane trudnościami, na które co chwila natrafiać będziemy, a do któ­
rych przedewszystkiem należą: szczupłość funduszów, trudność wyszuki­
wania stosownego zatrudnienia z jednej, a wymagalności, opuszczenie się 
odwyknienie i niechęć do pracy z drugiej strony. Ale moi panowie, tern 
silniej od razu przedsięwziąść sobie powinniśmy dojść do celu naszych ży­
czeń i tern bliżej staniemy szczytu przedsięwzięcia, im silniej nas wspierać 
będą niewyczerpane środki nasze: gorliwa chęć usłużenia bliźniemu i w y­
trwała cierpliwość w ciągiem opiekowaniu się nędzą i ubóstwem jakoby 
młodszem, nieletniem jeszcze rodzeństwem naszem.

Ludzie potrzebujący wsparcia; mający prawo do współudziału dobro­
czynności swych bliźnich, których los pod względem zamożności lepiej za­
opatrzył, dzielą się na dwa wielkie oddziały, z których pierwszy obejmuje
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ty ch  w szy stk ich , co się bez isto tnej ja łm u żn y  używ ić  nie zd o ła ją , drugi 
zaś tych  z pom iędzy w szystk ich  na pracę rą k  sw oich  w  u rządzen iu  socyal- 
nem  w skazanych , co przez w p ły w  rozm aitych  okoliczności pom im o chęci 
i zdolności n ie są  w  stanie potrzebom  sw oim  zaradzić. Ze do pierw szego 
oddziału  ty lko  ci się liczyć p o w in n i, k tó ry ch  fizyczne ka lec tw o , w iek lub 
choroba obok siero t do p racy  n iezdolnych s ta w ia , rów nie  p rzyznam y  jak  
t o ,  że pow innością  je s t naszą nie uchylać im naszej ja łm u żn y . A le dalej 
d arow izna  i d o b roczynny  datek rozciągać się nie p o w in n y , jeże li nie m ają 
s łużyć  za źród ło  m oralnego opuszczenia się i zepsucia ludzi.

W ęg ie lnym  kam ien iem , na k tó ry m  do b ry  b y t ziem ski w szędzie i za­
w sze się w sp ie ra , je s t praca. S krom ność i rzędność w  w y d a tk ach , mo­
ra lne  p row adzenie  się i uczciw e pełnienie sw ych  pow inności w  ex ystu jacych  
socyalnych  stosunkach  za n ią  dopiero  n a ttę p u ją , na niej się ja k  na opoce 
w sp ie ra ją , całkiem niczem są bez niej. G dyby  ta klassa u b og ich , k tó rą  
d rug i obejm uje oddział w sk u te k  lepszego, ja k  do tąd  odbiera, socyalnego w y ­
chow ania pokochała pracę i rządność go sp o d arczą , jako jed y n e  i na jpew ­
niejsze ź ród ła  sw ych  sk a rb ó w , g d y b y  w niej chęć do p racy  zrosła  z chęcią 
w ygodnego  życia na z iem i, k tó ra  nam w szystk im  m niej lub w ięcej w ro d zo ­
n a , — ale nie dosyć na te in , gd y b y  u rządzenie  s to su n k ó w  socy a ln y ch , kie­
dyko lw iek  w  taki sposób zała tw ione być m ogło , że każdem u i w  każdej 
chw ili n ie ty lko  dostateczną ilość p racy  d o sta rczy , ale zarazem  tak ocenionej, 
że w ym iana zap ła ty  w y sta rczy  na w ygodne u trzym an ie  p raco w n ik a , na- 
tenczasby  w szelka nędza znikła od razu  zpośród  ziem skiego św iata. Nie 
b y ło b y  nędzy  na  z iem i, a każdy człow iek poznaw szy  w arto ść  niezaw isłości 
od  zew nętrznych  s to su n k ó w , ja k ą b y  mu natenczas w łasna praca zapew nia­
ła ,  doszedłby n a jk ró tszą  d rogą  do uczucia w łasnej godności, tej na jw yższej 
po tęg i naszej d u sz y , k tó re j dotychczas ani re lig ia , ani m niem ana ośw iata 
w y w o łać  nie potrafiły .

T o  co w  poprzedzającym  okresie, jako  treść życzeń p rzy sz ły ch  u rz ą ­
dzeń społecznych do uszczęśliw ienia rodu  ludzkiego je s t w y rażo n e , to cze­
go  n iedostatek  w obecnej, w  k tó re j ży jem y c h w ili, jak o  najw ażniejsze ź ró ­
dło zubożenia klass p racu jących  uw ażane być p o w in n o , to w łaściw ie na­
tchnęło  nas w szystk ich , k tó rz y  to w arzy s tw o  dobroczynności sk ładam y, aże­
by  w iążąc  się w spóln ie  czynnym  udziałem  urzeczyw istn ić  b łogą opiekę, 
p o d  k tó re j zasłoną lud p racu jący  dojść musi do p rzekonan ia , że d o b ry  by t 
n a  tej z iem i, o p a rty  na p racy  i stósow nem  w ynag rodzen iu  o n e jże , ty lk o  
sam em u sobie zaw dzięczyć pow in ien . Oto ogólna skazów ka jeduosta jnośei 
naszego p o stęp o w an ia , oto cecha k tó rą  się działanie to w arzy s tw a  odznaczać 
p o w in n y : w  każdym  szczególnym  p rzy p ad k u  starać się zbadać p rzy czy n y  
ju ż  istn iejącej lub zagrażającej nędzy  a zbadaw szy  i u su n ąw szy  takow e, 
starać s ię , aby praca i m oralne prow adzen ie  się zasłaniało od now ego u p a d - ' 
ku . I pieniężne w sparcie , jeżeli bez użycia  onego (czego w  początkach dzia­
łan ia  naszego nie unikniem y) obejść się nie będzie m ożna , ty lko  w  ten spo­
sób szafow anem  być w in n o , ab y  g rosz na n ie obrócony  w  p racy  się m no­
ż y ł i dochody biednych z ich p racy  pow iększał. Im  w ięcej członków  czyn­
n y ch  do to w arzy s tw a  p rz y s tą p i, tym  praca  ogółu  w ięcej u ła tw ioną  zosta­
nie , w iele to bow iem  zabiegów  i m ozołu  w ym agać będzie, zająć się szczegó­
łow o  opieką w  m yśl , co dopiero  k re tk iem i w yrazam i sk reśloną. A le praca 
ta tym  dokładniej w y k o n an ą  zostanie, tym  w iększe dla ogółu  przyn iesie  ko­
rz y ś c i, im bardziej po jedynczy  członkow ie czynni p rze jąć  się będą starali 
duchem , k tó ry  to to w arzy stw o  u tw o rz y ł ,  a k tó ry  bynajm niej nie chciał 
zrob ić  nas jałm użnikam i daru  pub licznego , ale p raw dziw em i opiekunam i 
klass p ra c u ją c y c h , k tó re  pod  w pływ em  n iep rzy jazn y ch  okoliczności same 
sobie rad y  dać n ie są  zdolne.

In s tru k cy a  m ająca służyć za skazów kę postępow ania  p rzy  w ykonan iu  
m yśli dobroczynności, k tó ra  całe to w arzy s tw o  o ż y w ia , przedew szystk iem  
do tego ma zm ierzać , ażeby czynnościom  naszym  nadać pew n ą  form ę jed n o - 
stajności u ła tw ia jącą  i w ykonan ie  p racy  i p rze jrzen ie  je j sku tków . Jak  
w  po jedynczym  danym  p rzy p ad k u  p o stąp ić , to na tu ra ln ie  rozsądzen iu  człon­
k ó w  czynnych  zostaw ione być m usi. Chybić naszego pow ołan ia  nie m oże­
m y , jeże li nam ciągle p rzew odn iczyć  będzie pam ięć na to ,  że czynne dzia­
łanie nasze ma stanow ić n ieusta jącą  opiekę ku polepszeniu losu klass p racu ­
jących  o p a rtą  na uznan iu  p raw dziw ego  szacunku ich pracy.

Jak  w szędzie tak i tu ta j na jtrudn ie jszym  będzie początek tego dzieła. 
D ośw iadczenie za czasem nauczy  nas co stanow ić będzie najw ażniejsze p rzed­
m io ty  bez k tó ry ch  uw zględnien ia  przedsięw zięcie nasze uskuteczn ić  się nie 
da. N iek tó re  z n ich tak przecież są w ażn e , że się zdają  stanow ić ją d ro  
naszych  zabiegów  i dla tego ju ż  dzisiaj uw agę naszą zajm ow ać w in n y  :

1. Przedew szystk iem  tu  należy w zgląd  na dom ow e i elem entarne w y ­
chow anie dzieci ty ch  k lass , nad  którem i opiekę b ra te rską  ustanow ić sobie 
zam ierzam y. Od niego bow iem  zależeć będzie cała p rzyszłość icli now ej 
generacyi. Co się ma zrobić z całej m assy tych  dziec i, co obok fizycznego 
n iedosta tku  zap a tru ją  się co dzień na z ły  p rzy k ład  ro d z icó w , zaniedbane 
m oralnie p rzy w y k a ją  do żebrania i nabierają  złych  n a ło g ó w , k tó re  z ich 
w iekiem  w  p rzestępstw a i zbrodnie w zras ta ją?  T am  p ierw sze  źród ło  w szel­
k iego nieszczęścia. Zapobiegną m u szkoły  o c h ro n y — szkoły  elem entarne

p rzy trzy m y w au iam  dzieci do sto sow nych  z a tru d n ie ń , a w' sw ym  czasie od­
dania na rzem iosłem .

2 . U siłow an ia  do odprow adzania  od n iew strzem ięźliw ośi w  nadużyciu  
tru n k ó w .

3 . Pouczania gospodarności w  w ydatkach  z ciągiem  zw racaniem  uw ag i 
na k o rzyść  odkładania oszczędzonego g rosza na p rzypadek  przyszłego  n ie­
d o b o ru , i oddaw ania go do kassy  oszczędności.«

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n .  E xkom un ikacya  w yrzeczona na duchow nego tu tejszej gm iny  

uięm iecko-katołickiej, R oberta  B rauna brzm i ja k  n astępu je :
M y A loizy  Jó ze f , z m iłosierdzia Bożego i łaski sto licy  apostolskiej a r­

cybiskup  p rag sk i, książę tej stolicy czesk ie j, d iecezyi lw o w sk ie j, M isnii 
i R eg en sb u rg a , legatus n a tu s , p rym as k ró lestw a  czeskiego, z dom u b a ro ­
nów  vou Schrenkna K itzingen i t. d. i t. d. naszem u ukochanem u ducho­
w ień stw u  i w iernym  h rab s tw u  Glacu nasze pozdrow ienie  i b łogosław ień­
stw o ! W  moc nam  udzielonej ju ry sd y k c y i h rabstw a  Glac i w edług  zasad 
kościoła exkom uniku jem y byłego duchow nego i kapelana w H abelschw erd t, 
R o b erta  B rauna, jako  odpadłego syna kościoła w y łączam y go ze spo łeczno­
ści w iernych  naszego św iętego kościoła i pozbaw iam y go z o trzym anych  
św ięceń i łask  m u udzielonych przez naszą  b iskup ią  ju r is d ik c y ą , w  imię 
tró jc y  p rzena jśw ię tsze j, Boga O jca, B oga S y n a  i D ucha Ś w iętego  A m en! 
M ódlcie s ię , żeby  łaska Boża doprow adziła  g o , póki czas , do poznania 
sw y ch  ciężkich grzechów  i żeby zgorszenie ze sw ego odszezepieństw a po ­
w sta łe  nap raw ił! Dan w  naszej rezydency i P ragsk iej. A lo izy  Józef.

Z w iarogodnego źród ła  dochodzi nas w iadom ość, iż nędza z n iedostatku  
na jpo trzebn ie jszych  środków  u trzym an ia  życia pochodząca , dochodzi do 
najw yższego  stopn ia  w  p row iucyach  nadbałtyck ich  i k ró lestw ie Polskiem . 
Cesarz prze to  m iał w yznaczyć miesięcznego w sparcia  na każdy  miesiąc dla 
każdego nieszczęśliw ego chłopa 2  rub le  srebrem . Lecz urzędn icy  p łacą  
ty lko  ~ ru b la ,  a z dw óch  każą się kw itow ać. D nchow ieństw o greckie ko ­
rzy s ta  z tej w yrasta jące j nędzy  i p rzeciąga na w iarę  g recką masami lud 
p ro s ty  za drobne w sp a rc ia , k tó re  im rz ą d  na ten cel dostarcza. Szczegól­
n ie jszą  je s t rzeczą , że żadna kobieta n ic  da się uw ieść nam ow om  popów  
i dla tego m nóstw o dzieci pozostaje bez c h rz tó w , k tó rych  ojcow ie zostali 
w yznaw cam i greckiej re lig ii, a m atki p ozosta ły  w ieruetn i w ierze katolickiej.

O sław iony  sw ym  system atem  m oskw icienia U w aroff popad ł u  cesarza 
w niełaskę i dla tego zm uszony został p rosić  o uw oln ien ie  od służby . 
W  jego  miejsce ma zostać m ianow any m inistrem  ośw iecenia książę G rzegorz 
W o łk o ń sk i.

B e r l i n ,  dn. 6 . G rudnia. Śm ierć p ierw szego  p rezyden ta  tu tejszego 
sądu  nadziem iańskiego pana B u c lo w , k tó ry  jak o  m ąż p ra w y  i ze w szech 
m iar godny  od w szystk ich  b y ł p o w ażany , zajęła w szystk ich  w ie lce , przez 
nią bowiem zaw akow ało  w ażne bardzo  m iejsce, na  k tó re  opinia p o w o łu je  
w ie lu , k tó rz y  są  rep rezen tan tam i albo p rzynajm n ie j zw olennikam i pew nych  
stronn iczych  zam iarów  w  czasie naszym . G łoszą za pew ne, że te raźn ie j­
szy p rezy d en t senatu  w  sądzie g łów nym  ap e la cy jn y m , pan K leist, w stąp i 
w  senacie in s tru k cy jn y m  jak o  p ie rw szy  p rezy d en t w  miejsce p. B uelow . 
W ieśc i jednakie , że p rezy d en t sądu  w  G reifsw ald  p. G oetze, u rzędnik , k tó ry  
ju ż  od k ilku  lat p rz y  w szelkich zachodzących zm ianach w ażną g ra  rolę, 
obejm ie m iejsce p. K le is t, podobnie są  fa łszyw e ja k  w iadom ości, że tenże 
je s t p rzeznaczony  na prezesa m ającego się tu  u tw o rzy ć  nadkonsystorza. Że 
w ładza taka cen tralna dla w szystk ich  ko n sy sto rzó w  prow incyonalnych  ma 
być u tw o rz o n ą , k tó rab y  w  sp raw ach  duchow nych  i szkolnych stanow iła  
w yższą  iu s tan ey ą , to zdaje się żadnej n ie podlegać w ą tp liw o śc i, ale po n ie ­
w aż po w ięksżej części nie zap row adzono  jeszcze do tąd  konsysto rzów  p ro ­
w incyonalnych  , u tw orzen ie  w ięc n ad konsysto rza  zapew ne się zwlecze je sz ­
cze na czas n iejaki. P rezydentem  kon sy sto rza  w  obu M archiach ma być 
podobno p. B ethm ann-H ollw eg , w  p ro w in cy i p ru sk ie j zaś p rezy d en t sąd u  
g łów nego  p. G erlach.

B e r l i n ,  dn. 1 1 . G rudnia. P o w ia d a ją , że m in ister sp raw  duchow ­
nych  p o w o ła ł do siebie du ch o w n y ch , k tó rz y  chcieli p rzeciw  ro zpo rząden iu  
zakazującem u brać udział w  p ro testacyach  duchow nych  i nauczycieli, p u b li­
cznie w y stąp ić  i zap ro te s to w ać , i napom nia ł, aby tego nie czynili. Z ape­
w ne w ięc u stąp ią  w oli m in is tra  tu te js i duchow ni, W  rozm ow ie z m ini­
strem  mieli ośw iadczyć ci d u ch o w n i, że oni ro zró żn ia ją  w  rzeczach re lig ij­
nych  urzędn ika  od człow ieka. W  daw nie jszych  pro testacyach  ośw iadczali 
się nie jako  u rzędnicy , k tó rym  ła tw o  zacy tow ać ap. Ł ukasza lub Jana, JfŁZ
jako niepodlegli ludzie w ypow iedzieli sw e w ew nętrze  i s z c z e re  r e h 0 'J a ® 

, . r, , -i tuteiszem iprzekonanie. — P rocess toczący się od daw nego czasu imęa*j  J
R adziw iłłam i z j e d n e j  a spadkobiercam i księcia A u g u s t a  z d i u Qiej  zapa 

,• • , • i "  i C h o d z i  tu  o b ry lan tyw y ro k  w  pierw szei instancyi na ko rzyść  drugien. , . . .  J
:  1 J U ........ R adziw iłłow ie teraznieisi sąpozostałe po matce zm arłego księcia A ugusta.

w nukam i sp ad k o d aw ca ,„ i. P ra .c iw  * *
d enbu rg  i P rillw ita . W a rto ść  b r , l » n . d w  H W  " -  3 0 0 ,0 0 0  U l.- P o -  
w ia d a j , ,  a  k ro i k . a . l  w puścić do s i e b i e  ao lm c rz a , k to r ,  utrą,m , wal la
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od nieznajomej osoby otrzym ał pod przysięgą polecenie, w yjaw ienia oso­
biście tajemnicy królowi. Rzecz ta mystyczna z ust do ust przechodzi, 
z początku odesłano żołnierza do lazaretu. Lecz lekarze ośw iadczyli, iż 
on nie cierpi na pomieszanie zmysłów'. — Liczba rzeźbiarzy, pracujących 
na swoją rękę, dochodzi tu  12 0 . W szyscy mają dosyć zatrudnienia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 4. Grudnia. — W  dniu 7. Grudnia w  gmachu resur­
sy kupieckiej odbyły się w ybory  na członków komitetu. W y b ran i zostali 
na rok 1 8 4 6 :  pp. Kohler Józef, Steinkeller P io tr , Nejbauer Stefan, Alfred 
Evans, Frankel Antoni i Zełt Józef ze stanu kupieckiego; a pp. W incenty 
M ajew ski, Alexander K urtz i Jan Żelazow ski, ze stanu niekupieckicgo.

F r a u c y a.
P a r y ż ,  dn. 7, Grudnia. Umarł w  Maderes w  Jouraine Antoui Os­

trow sk i, naczelny doWódzca gw ardyi narodowej za czasów ostatniej rewo- 
lucyi w  Polsce.

Na korzyść wychodźców włoskich będących we Francyi otworzono 
składkę w  Paryżu. Księżna Belgiojosa podpisała pierw sza 2 0 0  fr.

Spekulacye na akcye kolei żelaznych są przedstawione w Democratic 
pacifique. Tutejszy handel cierpi teraz za pochw ały sypane ministerstwu, 
kiedy plan kolei żelaznych przeprowadzało w  izbach. D w a tysiące we­
kslowych protestów  zostało urzędownie spisanych dn. 1. Grudnia. Pe­
w ien rodzaj rokoszu odbył się w banku przez dłużników , k tórzy płacić 
nie mogą. Owoż są skutki lichwy i g ry  giełdowej. Gotówki coraz mniej 
się ukazuję, obawa znagla kapitalistów do pozamykania swych szkatuł, 
handel nie posiada zaufania, zaledwie bankierowie przyjm ują weksle w y­
stawione na pokaz za dni 6 0 ,  chociażby na nich najpewniejsze stały 
podpisy, a diskonto z dniem każdym się powiększa. Przezto położenie naj­
uczciwszego kupca jest zagrożone i każdy p y ta , co będzie przy schyłku 
roku, przy zamknięciu rachunków rocznych, kiedy takie panuje zawichrze- 
nie stosunków 1. Grudnia ? W  rzeczy sam ej, powtarzam y, koniec roku, 
zada cios dotkliwy handlowi we Francyi i przyzuać musimy, że nie masz 
s'rodka do jego odwrócenia. Chwila ta już upłynęła. Dla tego zaklinali- 
śmy m inistrów , aby nie obstawali p rzy  sw ych b łędach, nie poświęcali po­
wszechnego interessu zyskom pojedynczych spekulantów i żeby żadnych 
nie warowali korzyści bankierom. Doradzaliśmy w  tym względzie zba­
w ienny jeden środek, a nim b y ł, oświadczyć bankierom, że odtąd kraj sam 
zakładać będzie koleje żelazne i żadnych nie ścierpi pryw atnych tow arzystw . 
t»dyby m i n i s t e r s t w o  chwyciło się tego środka, niepłyngłoby z ł o t o  n a  ku­
pach złożone u bankierów  na zakładanie kolei żelaznych i na lichwę gieł­
d ow ą, lecz wszystko ożyw iłoby handel teraz podupadły. Ale minister­
stw o słuchać nie chciało rad naszych i nie zważało na obraz nieszczęścia, 
które spłynąć musiało na handel z powodu przyznania kolei żelaznych p ry ­
w atnym  stowarzyszeniom bankierów. Z całą sw ą wiedzą przyw iodło han­
del nad przepaść, nad którą teraz stoi. Cmi się mu teraz w oczach i 
p y ta : co mam rob ić?  — Giełda jest to ołtarz, który żąda oliar, nie 
dziwmy się ołiarom, które znachodzimy u jej progów.

P a r y ż ,  d. 9. Grudnia. — Dziś spuszczono w  obec króla i jego rodzi­
ny  , fregatę parow ą »Chaptal« z warsztatu okrętowego. Ma na sobie ma­
chinę o sile 2 2 0  koni.

Abd el Kader ciągle czyni postępy między pokoleniami arabskiemi. M ar­
szałek Bugeaud czynił przygotow ania do ścigania go we wschodnim kierun­
ku , gdyż z zachodu dotarł Abd el Kader aż do Taguine we wschodniej czę­
ści Algiery i. Generałowie Bedeau i Ju ssu f otrzym ali rozkaz ścigania g o ; 
generał d‘Arbouville połączywszy się z półkownikiem Camon z M edei, mieli 
zakrywać łącznie z generałem M arey wschodnie prowineye. Zdaje się jed- 
dnak,  że Abd cl Kadera o tern wcześnie uwiadom iono, gdyż tą samą drogą, 
k tó rą  p rzy b y ł, w rócił w zachodnie prowineye. Generał Bedeau doniósł
0 tern w depeszy swej z d. 29 . Listopada z M edei, dokąd wrócił pozosta 
w iając generała M arey w  Bogar, Jussuf zaś ruszy ł w 4 0 0  regularnej jazdy
1 1 1 0 0  piechoty za Abd el Kaderem. Jussu f zapewne nie doścignie Abd 
cl K adera, którego taktyką je s t,  unikać spotkania i nużyć kolumny frau- 
cuzkie przez powstania pokoleń na wszystkich punktach. W ypraw a do 
1 eguine Abd el K adera, lubo odbyła się poj zagranicą Algicryi i tak zw a­
nego l e l l u ,  jednak zaszkodziła bardzo interessom francuzkim , gdyż spro­

wadziła liczne pokolenia, posiadające mnóstwo ja zd y , pod zwierzchnictwo 
emira;  on zerwał handlowe stosunki Francuzów  z przymierzeńcami w K su r, 
w obwarowanem miasteczku El A guat i Ain M ady; on zniszczył stacye po­
budowane przez generała M arey na drodze z Bogar do Taguiny i stanowić 
miały punkta oparcia dla Duarów arabsk ich , którym  opiekę zadawano nad 
karawanami z El Aguat do Medei. Z tego pow odu ukazanie się Abd el Ka­
dera na granicy T iteri może sprowadzić powstanie lub utłum ione na nowo 
podżegać. Rząd otrzym ał wiadomość now ą z 30 . Listopada o usiłowaniach 
do pow stania w  prow incyi Konstantine. Kalif Abd el Kadera p rzyby ł 
z H odea, małej pustyni na zachód od Biskary. Z nim połączyło się p ierw ­
sze na tej drodze będące pokolenie U led D eradszi, potem przyłączyła się 
część pokolenia Uled Sultan. K iedy jednak pokolenie Belesma nie oświad­
czyło się za powstaniem i pułkow nik Herbillon p rzyby ł z 6 0 0  łudzi złożo­
ną ko lum ną, w  ówczas cofnął się now y Bu M aza, a pokolenia przezeń u- 
w iedzione, nie w ahały się] na chwilę w  poddaniu się Francuzom. Zdaje 
się, że te próby do powstania często pow tarzać się będą. Nomadowie ma­
łej pustyni zawsze są gotowi czynić wycieczki na Tell i łączyć się z naczel­
nikami partyzan tów , k tórzy przybrali teraz wszędzie ty tu ł szeryfów , by  
w ykonyw ać razie na pokoleniach przychylnych Francuzom. Szeryfowie ci 
za przybyciem na ziemie francuzkie, obierają now ych kaidów, zm uszają po­
kolenia do stawiania posiłków dla nich i dla tego podnoszą się w  liczbę gro­
źne nam gumy.

W szyscy  uczniowie uwięzieni w Sobotę, z pow odu pozdrowienia Qui- 
n e ta , m inistra Salvandego i gw ardyi m unicypalnej, zostali wypuszczeni na 
wolność bez w yjątku.

Spodziewano się przybycia posła marokańskiego do P aryża na dzień 
15 . t. m.

Mendizabal miał się w  tych dniach udać z Marsyli do A lgieru, gdzie
chce nabyć ziemie od rządu w prowincyi Oran nad brzegami szelifu. Mają
one zawierać 3 0 ,0 0 0  hektarów  ziemi i natychm iast zakolonizowane w  prze­
ciągu roku, sześciu wsiami.

A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 9. Grudnia. — W ielki książę Konstantyn opuścił P ly ­
m outh, udając się do Palermo do swej matki.

M orning P o st donosi, iż królowa W ik to ry a  spodziewa się znów poło­
gu na początku miesiąca Kwietnia.

S z w a j c a r y a .
Od czasu uwolnienia D. Pfiffera, rząd lucernski zamyśla podobno ogło­

sić częściową am nestyą dla więźniów z czasów w ypadków  kwietniowych.
-Słychać naw et, że za zdaniem tera oświadczył się także now y nuneyusz 
apostolski w  S zw ajcary i, A. Mariotti. — W  ostatnich tygodniach w yprow a­
dziło się kilkunastu znacznych kupców  z kantonu Lucern do Zuerich. _

W yrok  przeciw dyrektorow i domu karnego w  Z urich , p. H o t t i n g  e r ,  
zapadnie w przyszły piątek. M a on być w skutek niego skazany na dzie­
sięć lat ciężkiego więzienia w kajdanach. Zona jego chciała sobie niedawno 
temu odebrać życie, ale jej przeszkodzono. — Uczniów na uniwersytecie 
w Ziirich bardzo znow u jest mało. Koszta zakładu tego ciążą bardzo mie­
szkańców m iasta, i gdyby się chciano zgodzić na zdanie wielu radzców 
miejskich, toby go całkiem zniesiono.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń .  — Minął czas dość d ługi, i milczały muzy. Nadchodzi zima. 

Jakby ku jej osłodzie zbliżają się one znow u ku nam , by choć na chwilę 
z gorzkiego stanu.rzeczyw istości, wywieść nas w  krainę ułudy. — Dobrze 
iż są na świecie potęgi na ukojenie strapionej duszy stw orzone, inaczej 
ciężkiem byłoby życia brzemię! Pierw szym i z kolei tegorocznej mają się dać 
słyszeć młodzi bracia S e n  t e k  rodem z G dańska, wiekiem przypom inający 
nam Ładewskich, ta’entem wedle znaw ców  zdania daleko ich przechodzą­
cy. Jeden znich liczy lat 13 . drugi 15 . S ą to więc talenta jeszcze w  za­
raniu swojego blasku, które pierw szy raz zabłysły w  T oruniu  a obecnie 
mają okazać się w  całej świetności w Poznaniu. T w ierdzą pierw si miasta 
tutejszego znawcy, iż dawno nie słyszeli tyle dojrzałości i tyle dokładności 
w  sztuce, k tóra w tak rychłym  wieku kiedykolw iek się pojawiła. Kon­
cert ich ma nastąpić w Środę a bliższe szczegóły o nim zapewne wkrótce 
w  Obwieszczeniach Gazety znajdziemy.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D y re k c ja  tow arzystw a ku w spieraniu  ubo 

gich i biednych w mieście P oznaniu ma zaszczyt 
podać do w iadom ości C z łonków  towarzystwa* i 
puhliczności, poniżej um ieszczony w j'k az  o k rę ­
gów miasta, jako  też l i s t ę  i m i e n n ą  ob ranych  

tym czasow ie aż do 1. K w ietnia 
n -r; ° Stik na Przcw 0(hńczących po ok rę- 

1 lc*‘ zaslępców , z uprzejm em  w ezw aniem : 
ab y  odtąd  wszelkie podania i w nioski tyczące 
się ziszczenia ce ló w  to w arzy stw a , do  Panów

przew odniczących  po okręgach odsyłali.
W  ciągu następnego tygodnia pow ołan i z o ­
staną od P anów  przew odniczących  po okręgach, 
czynni C złonkow ie to w arzy stw a , na o b rad y  
okręgow e.

w P oznan iu , dnia 12 G rudn ia  1815.

w  środku  R y n k u  będące u liczk i, N ow a u lica , 
ulica p rzed  kościołem  ś .T eressy , ulica idąca do  
F ian c iszk an ó w , i ulica p rzed  K orzeniew skim , 
p rzed  M asłowskim  i przed  N ad-B urm istrzem  
N au m an e tn , a zatem  cale Podgórze i góra Zam ­
kow a: X. P reb en d a rz  G r a n d k e ,  p rzew odni-

W y k a z  o k r ę g ó w  m i a s t a  i l i s t a  i m i e n -  , ap tekarz K o l s k i ,  zasiępca. — 2gi okręg,
n a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  i r e s p e c t i v e  i c h  S .*l]U O cn a  St l : ? n a  R y n k u ,  ulice pom iędzy  

z a s t ę p c ó w .
Isz y  okręg. Z a c h o d n i a  s t r o n a  R y n k u ,

^ t  '  y i v  ka j  V- £ * j

Seidem annem  i K orzeniew skim , sta ra F ry d e ry ­
ko wsk a i p lac S ap ieźy ń sk i, uliczka p rzed  p la­
cem K am elarnym , W ro n ie c k a  ulica aż do bra-
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w r y n k u

m y  i wszys tk i e  p op rze czn i e  a z do  u l icy Ż y d o w ­
sk i e j ,  wy ł ą czn i c  t e j ż e :  D r .  F r e u d e u r e i c h ,  
p r ze w od n i cz ąc y ,  p iw o w a r  R c y  m a n  u , z a s t ępca .
—  3ci ok ręg.  W s c h o d n i a  c z ę ś ć  R y n k u ,  
u l i ce  S ze ro k a  i B u t e l s k a ,  w łączni e  u l iczek po -  
p r z ec zn i ch ,  a w y łą czn i e  u l i cy  G a r b a r sk i e j :  k a ­
pi tal ista V e i t ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  ku p i e c  L u d ­
w i k  W ó  II c u b  e r g ,  zas t ępca .  —  4 ty  ok ręg .
P o ł u d n i o w a  c z ę ś ć  R y n k u :  ul ica Szk o lna ,  
u l i ca  W r o c ł a w s k a  i u l ica  J e z u i c k a  z u l i czkami  
p o p r z e c z n i e m i : S ek re t a r z  Z i e m s l w a M y  n d y c  h, 
p r z ew o d n ic zą c y ,  kup i ec  S z y m a ń s k i ,  z as t ępca.
—  S t y o k r ę g .  N o w y  R y n e k :  ul. p r z ed  c i emną 
b r a m k ą  ku IVybakom,  u l i czka  p r z ed  ko śc i o ł e m 
W s z y s t k i c h  Św ię ty ch  ku  G a r b a r o m  i ul ica G o ­
ł ębi a a ż do  W r o c ł a w s k i e j  ul icy,  t akże ul ica W o ­
d n a :  p o r u c z n i k  T i e t z ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  D r .
N i e s z c ż o t t a ,  zas t ępca .  —  bs ty  okręg.  N o w e  
G a r b a r y  od  u l i cy  Buteiskiej ,  w łączn i e  K o l u m ­
b i a ,  i mał a u l iczka  ku  G r o b l i :  kup i ec  L c i t g e -  P a ry s k i e  cukie rki  po l eca  P i o t r o w s k i ,
b e r ,  p r z ew od n i cz ąc y ,  k aznod z i e j a  S i m o n ,  z a ­
s t ępca .  —  7my  ok ręg .  S t a r e  G a r b a r y  o d  ul i­
c y  Bute i skie j  aż do  mły na  R e i ch a ,  i r e w i r  o k o ­
ło  do m u  S z y p e r s k i e g o ,  t akże  ulica p r z y  Sc hn i e r -  
s l e in i c  ku  G r o b l i ,  i ku  m os to w i  C hw a l i s z e w -  
sk i emu  idąca :  ma j s t e r  ciesielski  K r z y ż a n o w ­
s k i ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  kup iec  B a r l c b c n ,  z a ­
s t ę p c a . —  8 m y  okręg.  U l i c a  Ż y d o w s k a  z u l i ­
cami  i ul i czkami  na w s c hó d  po lo żo n e m i  aż do  
G a r b a r  wy łąc zn i e  t ychże  G a r b a r ,  ul iczka p r z y  
S t a w ie  i ul ica o d  G e r h a r d a  aż do  n o w e j  d rog i  
f o r l e cz ne j :  kup i ec  i R ep re z e n t a n t  miasta  Mor i t z  
M a m  r o t  h ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  Dr .  H a n d t k e ,  
za st ępca .  —  9 ł y  okręg .  S t y  W o j c i e c h  aż do 
na ro żn ik a  g ru n t u  ma js t ra  mu la rsk i ego  S t e rna ,  
z  p lacem [ d z i a ł o w y m , w y łą czn i e  u l i cy  p r zed  
G e r h a r d e m :  L e k a r z  R e g im e n to w y  Dr .  Or de l i n ,  
p r z e w o d n i c z ą c y ,  K o n l r o l l c r  ka ssy  Z i ems lwa  
B u c l i o w s k i ,  z a s t ę p c a . — lOfy okręg.  R y n e k  
n o w e g o  m i a s t a ,  u l ica  W i l h e l m o w s k a  p r zed  
do ma m i  K r a m a r k i c w ic z a ,  ul ica M a g a z y n o w a ,
G rn d z i e n i e c ,  ul ica M ł y ń s k a ,  K u n d o r f ,  N o w a  
ul ica F r y d e r y k o w s k a  i ul ica L ip o w a :  Asses sor  
S ą d u  kamera l .  D u n  k e r , p r z e w o d u i c z ą c y , R a d z c a  
miejski  K  r a m a r k i c w i c z ,  zas t ępca .  — l i s t y  
ok ręg .  U l i c a  W i l h e l m o w s k a  od  na rożn ika  
d o m u  p o c z t o w eg o  aż do  na rożn ika  do m u  Kniff-  
k i ,  p lac  W i l h c l m o w s k i ,  ul ice Ber l i ńska  i R y ­
ce r ska :  B ad zca  S ą d u  g łó w ne go  D a s s e l ,  p r z e ­
w o dn ic zą cy ,  Ł u s z c z e w s k i ,  zas t ępca .  — 12 ly  
ok ręg .  U l i c a  P o d g ó r n a ,  ul ica od  W i l h e l -  
mo w sk ie j  u l i cy  ku St en iu  M a r c in o w i ,  ul ica S to  
Ma rc iń ska  od  B r a m y  W r o c ł a w s k i e j  do  d o m u  
"Wi l l e ,  P i ek a r y ,  ul ica na d ó ł  idąca  aż do  p l acu  
p i z d  b r a m ą  W r o c ł a w s k ą ,  w łączn i e  tegoż  p l acu :  
R a d z c a  m e d y c y n y  D r .  C o h e n  v a n  B a  r e n ,  
p r z e w o d n i c z ą c y ,  S ek re t a r z  Z i ems lwa ,  S ł u p e c ­
k i ,  z a s t ę p c a . — 13ty ok ręg .  U  l i c a  S t o .  M n r -  
c i ń s k a  od  d o m u  W i l l e  w  górą  aż do  szos sy ,  
u l i ca  ku o g r o d o w i  G i in lh r a ,  i n o w a R y c e r s k a  u l i ­
c a ,  o r az  n o w e  o g r o d y ;  X. D z i e kan  K a m i e ń ­
s k i ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  Bu rm i s t r z  ( i n d  e r  i an,  
zas t ępca .  —  l i t y  okręg .  P ó l  w i e ś  o d  z ło t e j  
gęsi  ku  W i l d z i e  i ul ica od  gośc ińca  Mos iń sk i ego  
d o  cmę la r za ,  j ako  też ulica O g r o d o w a : K a z n o ­
dzie j a  d y w i z y j n y  N i e s e ,  p r z ew od n i cz ąc y ,  R a ­
dzca  miejski  T a  j I e r ,  zas t ępca .  —  15 ty  ok ręg ,  
R y b a  ki  w y łą c zn i e  Pólwsi  i u l i cy  idące j  ku  
c i emnej  b r a m c e ,  w łączni e  przec i eż  u l i cy  S t r z e ­
l eck ie j :  R ad zca  K o n sy s t o r s k i  K i c s s l i n g ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  , L i t og ra f  K u r n a t o w s k i ,  zas t ępca .  
—  !6 ty  okręg .  G r o b l a  i mia st eczko ( S t y R o c h ) :  
R a d z c a  m e d y c y n y  Dr .  J a g i e l s k i ,  p r z e w o d n i ­
c z ą c y ,  ku p i e c  B  e r g e r ,  zas t ępca .  — 17ty  okręg,  
C h w a l i s z e w o  z p r a w e j  s t r o n y ,  z Chwa l i s ze -  
w e m  tylne'm: A p te k a r z  S t o c k m a r ,  p r z e w o ­
d n i c z ą c y ,  O b y w a t e l  I w a s i ń s k i ,  z a s t ę p c a . — 
18 ty  okręg .  C h w a l i s z e w o  z l e w e j  s t r o ­
n y ,  z W e n e c y ą :  X. k o m e n d a r z  Pi ą tkowski ,  
p r z e w o d n i c z ą c y ,  ku p i ec  K r u g e r ,  z a s t ępca  —  
19 ty  okręg.  Z agó rze ,  T u m  i O s t r ó w e k :  X. k a ­
non ik  J a b c z y ń s k i ,  p r z o w o d n i c z ą c y , X Pe-  
n i t encya rz  P 1 u s z e z  e w s  k i , zas t ępca .  — 2 0 ty  
oki ęg .  Z a w a d y  i Ś r o d k a :  X. D y r e k t o r  s e m i ­
na ry  urn Nauczyci e l .  K a l i s k i ,  p r ze w od n i czą cy ,  
X.  I od kus to szy  Z i ę t k i e w i c z ,  zas tępca.

Nowy magazyn sukien i gotowych ubiorów męzkich 
Urstci w i cxó w

Nr.  49. na p i e rw sz em  p i ę t r z e ,  tuż o b o k  ha nd l u  b r ac i  PP .  A n d e r s c h ,  
po leca  jak na j za sob n i e j  o p a t r z o n y  sk ł ad  n a jn o w sz yc h

= płaszczów a la Victoria,
pa lilo fów . fra k ó w  i su rdu tów  w ierzch n ich , p ra w d z i-
tcych  burek  ro ssy jsk ich , sz la fro k ó w , ubiorów  do u życ ia

|| w  dom u i p o d ró ż y  i  k a m ize lek  z wsze lk i ch  m a t e r y j ;
J |  także  z n a c z n y  w y b ó r  l i b e r y j  wsze lk i ego  g a tu nk u .
a  W s z y s t k i e  u b i o r y  są p o d  s t y r em  p a r y s k i e g o  d o * o r c y  w a r s K t a t u  l * ó w >
|  n i e  j i o r ^ ą t U i i e  j a k  w y t w o r n i e  r o k i o n e .
%  . . . .    — ■
H  Zamów ien i a  b ę d ą  jak najpuuklualni e ' j  w y k o n y w a a n e

IF. tl u n y m a n n  
fabrykant rękawieaek glace

z W r o c ł a w i a  
p o d a j e  nini ej szem do  w ia do mo śc i  S z a n o w n e j  
pub l i c znośc i ,  żc spr zedaż  r ę k a w i c z e k  g l a c e  
w  j ak  na j znaczn ie js zym w y b o r z e  i s t a ł y c k  
Cenaell t y l k o  d o  21. t. m. t r w ać  będzie .

Mi e j s c e  s p r ze d aż y  sklep p r z y  u l icy S ze ro k i e j  
Nr .  1. P o z n a ń ,  dnia  15. G r u d n i a  1815.

M Handel strojów i towarów modnych
Ul JM. T eller i  Spółki

u l i c a  W i l h e l m o w s k a  Nr .  25 .  
w  poleca na nadchodzące święta Bożego 

Narodzenia znaczny wybór  n a j n o w -  
^  s z y c h  k a p e l u s z y ,  c z e p k b  w, s t r o i- 
^  k ó w  ną  g ł o w ę ,  m a n t y l ,  a x a m i t -  
w  u y  c h , j e d w a b n y c h  i t u 1 o w y  c h , 

p r z e d n i e  k w i a t y  P a r y  z k i  e-, r ę ka -  
I H  w i cz  ki  g l a s o w  a n e i j c d w a b n e ,  

p i ó r a ,  k r a w a t y, b e r t y,  b i a ł e h a f- 
ty,  w s t ą ż k i  i p r z ep a s k i z g 1 a d k i e- 
go  i f as  o n o w a n e g o a t ł a s u ,  p r a w-  
d z i w ę  k o r o n k i  r ó ż n e g o  k s z t a ł t u ,  
tudzież bardzo wzięte s za I e M o g a d  o r- 
s k i e ,  p o  t a n i c h  lecz s t a ł y c h  cenach.

as

P o t r z eb n a  jes t  na  granicę pol ską o soba sre*
godn i ego w ieku  celem udzie l ania  j ę zy ka  polskie^ . ,  

i n iemiecki ego d w o m  m a ł ym  p a n i e n k o m ,  o r az  
ce lem u t r zy m y w a n ia  p u r z ę d k u  d om ow eg o .

Bliższą w ia dom oś ć  udzie l a  ks i ęgarnia  J .  K. 
Z  u p a ń s k i e g o  w rynk u .

N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a B  o ź c g o  n a r o d z e ­
n i a  po l ec am y  nasz  sk ł ad

tow arów  g a la n te ry jn y ch  i 
sprzę tów  ozdobow ych 9

w  k t ó r y m  zn a jd u j e  się n a de r  z n a c z n y  d o b ó r  
p r z e d m io t ó w ,  p r z y d a t n y c h  o sob l iwie  na poda rk i  
tak d la  d o r o s ł y c h ,  j ak o t eż  d la  dzieci.  S z c z e ­
gólniej  z w ra c a m y  u w a g ę  n a  n a s z e  z a b a w k i  
d  I a  d z i e c i. S ch m id t «§® JKuller .

N o w a  ulica Nr. 4. w pob l i żu  Bazaru .
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jś G o  t y l ko  o t r z y m a n y  b a r d z o  g u s t o w n y  i 
j w y b ó r  n a jn ow sz y ch  P a r yz k i ch  s t r o jó w  na < 
'  g ł o w ę ,  u ż y w a n y c h  w to w ar zy s tw ac h  i na s 
 ̂ b a l ac h ,  t udzi eż  ha f t ow anych  ko łn i e r z ów ,   ̂

|  b e r t , g a rn i t u rów  do  r ękawiczek ,  kw ia tów ,  f 
\  b l o n d y n ,  c z e p k ó w ,  k r aw a t  i t. d. ,  k t ó r e  ? 
I j a k o  cenie  od p ow ie d n i e  i m ianowic ie  kw a-  \ 
 ̂ l i l i ku jąee  się na po da rk i  g w i a z d k o w e ,  ni- \ 

s n i e j s zem pol ecam.  \
\ C. Jal in ,  \
|  p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u l i cy  Nr .  9. \
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S ta r y  b i a ły  K ra k ow s k i  miód do  picia 
w  |  k w a r t o w y c h  f l aszkach,  j ako  też w y b o r n e ­
go ga tu n ku  b i a ły  W ęg ie r s k i  m ió d  d o  picia ,  r ó ­
wnież  e s se ney e  do  g r o k u  i p o n c z u  po l eca  t anio 

J .  B. K a n  I o r  o  w i c z 
w  P o zn a n i u ,  p r z y  mośc i e  Tumsk im .

M ó j  sk ł ad  d r ze w a  p r ze n i o s ł e m na G r o b l ę  Nr- 
13. ,  gdzie  każdego  czasu d o b i c i  suche  s o s n o w e  
i d ę b o w e  desk i  i b l oc hy  rozma i t e j  w ie lkości  i 
g r u b o ś c i ,  dla s t o l a r z y  i d o  b u d o w l i  zda tne ,  
o r az  wsze lk i e  i nne  d r z ew a  b u d u l c o w e  za mie rną  
cenę  spr zeda ję .  J e s t e m  t akże  g o t ó w  pod j ąć  się 
d o s t a w y  d r z ew a  do  b u d o w l i  w  ogó lnoś c i ,  a 
o d p o w ie m  p r z y  tein zaufaniu mn i e  się udziel ić 
m a j ą c e m u  na j l ep szym sposobem.

M.  A.  H e p  u er .

p  Mal lagskie  c y t r y n y  ( t uz in  po  8  sgr . ) ,  £
^  Mal lagski e a p e l c v n y  ( t uz in  p o  18 sgr.),  
p , s ł odk ie  f l iszp.  w in og rona ,  p
P  świeże  Pe r ig o rds k i e  t rufle w  szkle ,  p
x  Brunświck i  s a l c e so n ,  p
x  H a m b u r s k ą  s z y n k ę ,  p
x  świeże  Muszk.  r o d z e n k i  w  g ronach ,  
x  św .  migdały  w  łup inach  a l a  p r i n c e s s e ,  £S 
x  św.  Lamb ,  o r z e c h y ,  P
x  d u ż e  G o r y c k i e  ma ro ny ,  p̂
x  świeże  Su ł l ań sk i e  r o d z e n k i ,  p
x  W s c h o d n i o - I n d y j s k i  imbier ,  p

świeże  S tr a ssb .  pasz t e ty ,  i x
p  duże  Poin.  pó łgę sk i  x
p  p r z e da j e  n a d e r  tanio x
i : j  B . / o  MJrwger.  g

p r z y  W o d n e j  u l i c y  w  d o m u  szko ły  x
x  imienia L u d w i k i  p o d  M l ’.  3 0 .  x
x- -----------
XX  Świeży ch  d r o ż d ż y  f u u l o w y c h  k i l ka  r a zy

w tygod n iu  dos t ać  u  mnie m ożn a  i po l ec am
x  za r azem Klemer .  r od zen k i  po  łanich cenach ,  p  

—  — 1 —  x
X

P  H . Mj . MJrteger.  x
■»XXXXXXXXmXXXXXX30C-»XXXXXXXXXXXX3UCXXXXXX»

Dnia 13 Grudnia 1815.

Obligi długu skarbowego . . 
Obli^i premiów handlu niorsk. 
Obli^i Marchii Elekt, i tVowej
Oblig’i miusta U c r liu a .............

» Gdańska w T. . 
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

•> W . X  Poznańsk. 
*;  ̂ dito

Pruss. W schód. 
P om orskie. . . 
March. B łek.iN . 
Szląskie . . . .  

dito od rządu garantowaue
Frydrychsdory .........................
Inne monety złote po 5 tal, .
D isco u to ......................................

4 k c J  e  
Drogi żel. Berl.-Poczdamskiej 
Ohligi upierw'. Berl.-Poczdams. 
Drog-i żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obligi upierw. Magd.-Łipskie . 
Drogi żel. Bcrl.-Auhalfskiej . 
Ohligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
Drog-i żel. Dyssel. Elherleld. 
Obłigi upierw. Dysscl.-Elhcrf.
Drogi żel. R e ń s k ie j ................
Obłigi upierw. Reńskie . . . .  
Drogi od rządu garantow anc. 
Drog-i żel. Górno-Szląskiej . . 
Ohtigi upierw. Górno Szląsk.

dito Lii. B. .
• - Berl.-Szcz. Lit. A. i B.

Magdeb.-Halberst 
Dr. żel. W rocł.-Szw idn.-Freib. 
Oblig-i upierw. W roc. Szw.-Fr. 
Dr. żel. lionn-Kołońskiej . . . 
Drogi żel. D olno-Szląskiej. . 
Oblig-i upierw. Dolno Szląsk i ej

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u .

P szen icy  sze fe l .
Zyta . dt. . . . ,
J ęczm ien ia d t. . . .
O w sa  . dt. . . .
T atarki dt . . •
G roch u  . dt. . • ■ • 
Z iem n iak ów  dt. •
Siana cetnar - •
S ło m y  k o p a ........................
M asła garniec . . . .

•Mińskiej.
S to­ N a pr. kurant

p a papie­ goto­
prC. rami. wizna
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